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Katastrofa warszawska. 
Dalsze szczegóły wybuchu 40 wagonów prochu w cytadeli. 

r : Trzy wersje o przyczynach eksplozji. 
aJemniczy robotnik i zagadkowa kobieta. — Wersja o „proroctwach" b. posła Dąbala.— Cała Warszawa 

została bez szyb. — Dziesiątki zabitych, setki rannych. 
F A Ł S Z Y W E P O G Ł O S K I . 

I j j^^Wwski korespondent .Republiki' 

^**or&j rozeszły się po stolicy pogłoski 
<Ur f W m y c ! ł M m i f i r a c h " ^ u wprowa-

j a w Warszawę stanu oblężenia. 
^ ,*k dovr|adu|ę się ze sfer mlarodaj-
^ °' Pogłoska ta fest zgoła bezpodstaw
ni w kołach rządowych dotychczas za-

r t a ki nie powstał. 

KOMUNIKAT URZĘDOWY. 
pAT. - WARSZAWA, 13 październł-
[T ^ d n , n dzisiejszym ° k ° * 0 Ź°dz. 9 

zstąpił wybuch prochowni na ob-
^ Cytadel}. Sn?" ^ 5 r t Ł d e , l - w prochowni tej znajdo 

* j * znaczne zapasy ładunków pro-
**>ri ^ ^ u t e k katastrofy, jak dotychczas 
Hy^^ono, straciło życie 28 osób cywil 
^ 1 Wojskowych, ciężko rannych zo-

T̂V° 0I6H' RES3ŁN LIC' RAIM?' WIADZE' ^^^Chtn las t po wybuchu zjawiły 

s 
J - J I - J 

Mfcję, Bejsce wypadku, zarządziły wszy-
j rodIs;i ratunku oraz wydały bezzwło 

rf # -- -- -

P0lecenfa, potrzebne do zapobłeie-
b^^^rzaniu się niebezpieczeństwa. 
j)j^0"5en{a, wdrożone celem wykrycia 
kncj^ 0 'wybuchu, wskazuję na to, że,wy 
il^^TWojany został wslcutek działania 
h|c

 n , C 2 « j ręki. Rząd podziela oburzc-
toj^*^0 społeczeństwa z powodu tej 
łecj zbrodni, oraz współczucie spo 

^ 6 s l w a dla ofiar katastrofy. 
V/yb y c , l m i a s t P° dzisiejszem rannym 
**ch I!? **** P' ralnister k o I e i i e I o i B -
rjj ' ^ssowicz, na dworzec gdański, o-MŁRJN* most kolejowy na Wiśle, celem 
UJJĴ kfnia, czy urządzenia kolejowe i 
Jijj JJ tostafy wskutek wybuchu u-
ht^t*'^- p - minister stwierdził, ie na 
% ! j d a Ć 8 , t l « n uszkodzenia, wywołane 
|CQ j ^ r , d u Powietrza, są bardzo małe, a 
tUjft, ftostu, to specjalna komisja z wy-
Voie.U .blldownictwa przy ministerstwie 
ĴJ1 Raźnych skonstatowała, że most 

naruszony i wcale nie ucierpiał, 
fcz^ Pkrwszej chwili po wybuchu aż do 
^ Przybycia komisji, zarządzono 

lżenie chyiosci pociągów, biegnąCEJ, 
H»ł Przez most. Ruch kolejowy niss zo-

- J na chwjlę wstrrymany i odbywa 
^ e i boz żadnych przeszkód. 

^ WYBUCH. 
\r/8

 C Z o r a j punktualnie o godz. 9-ej rano 
i?!*Snawa n r . * — . - i Przerażona została potężnym 

*'°LICY \»! w ó r y dał sję odczuć w cajej W 
, t o jakiś 

Pierwszej chwili sądzono, ie 
r*chł '"""**" Wke-lny wybuch, jednakowoż tR6J0

 twierdzono, ie wybuch ma»inne 
t j . °' n a co wskazywała olbrzymia uno-
C W 8 " W a r 8 K a w ą bfnło-szarawa 

c i ą ^°^ca się od północnej strony 
\vyb \ , ^ i c Pozostawiało wątpliwości, iż 

^t«str t C S t n a s t * P 8 t w e m i a k i e ' ś s ł ^ a s ^ n e ' , 

Jak się okazało, wyleciała w powie
trze prochownia w Cytadel},'grzebiąc 
wszystkich pracujących przy segregowa
niu amunicji, załogę rusznikarzy (6 ludzi) 
z wyjątkiem jednego robotnika Drzyno**] 
skiego, który ocalał. 

Oto nazwiska poległych: Droner, Prze 
wiński, Kubnaczyk, Wlsińskł, Szymow-
ska, Anusjk. 

W prochowni, która wyleciała w po
wietrze, znajdowało się 1500 kllograntlów 
prochu bezdymnego. 

Proch ten odznacza się tern, ie nie wy 
bncha szybko j zwyczajnie zapalony—pali 
sję na podobieństwo cellaloidu. Na to, 
żeby wybuchł —- musj być „zdetonowany* 
przy pomocy rtęci piorunującej. 

Posterunek wojskowy, który stał na 
że.paaio-

Sila wybuchu powyrywała okna 
drzwi w domach urzędników cywilnych I 
wojskowych w Cytadeli. Kilkaset osób 
jest rannych, w tem dużo kobiet j dzieci 

Po wydobycia rannych pierwszej po
mocy udzielał lekarz wojskowy w zaim
prowizowanym pod gołym niebem ambu
lansie. Automobile wojskowe f prywatne 
rozwożą rannych do najbliższych szpi
tali. 

Przybył do Cytadel} oddział sanitarny 
Czynna jest również strai ogniowa, która 
wydobywa z pod gruzów ofiary wybucha. 

Na całej przestrzeni od Cytadelj przez 
ulicę Zakroczymską i sąsiednie gromadzą 
się tłumy, które z trudem utrzymuje w 
porządku policja konna i piesza. 

Żoliborz w część] zosta} zasypany ce
głami i gruzem. Moc rannych. W panice 
mieszkańcy Żoliborza pouciekali te 
swych mieszkań. Policja czuwa nad ca
łością mieszkań. 

Część domów mieszkalnych w Cyta
del; zapadła się zupełnie. 

NA MIEJSCU WYBUCHU. 
Jesteśmy na miejscu wypadku. Po dro 

dze cała Warszawa na ulicy. Przy wej
ścia do Cytadeli dziesiątki osób, które 
chcą się dostać do wnętrza opłakuje swo 
fch bliskich, pozostających w chwili wy
buchu wewnątrz Cytadeli, juz to jako 
robotnicy, jużto mieszkaley, przeważnie 
wojskowi,różnych szarż z żonami i dzie
ćmi. 

W jedną j drngą stronę pędzą samo
chody j dorożki. 

Ruch nieprzerwany. 
Dziesiątki rarurych, ogólnie pokaleczo 

nych. 
Ciężko ranni na wozach wyłożonych 

rłemą. 
Dojeżdżamy do 10-go pawilonu. 
Wzdłuż od pawilonu do fortu, gdzie 

znajdowała się prochownie, a gdzie nastą 
pił wybuch, jedna kupa gruzu. 

Siła wybuchu była potężna. Dojeż
dżamy do t. zw. bramy „straceń", przez 
którą wyprowadzani byli zazwyczaj ska
zani na śmierć. Wjazd przez tą bramę 
wręcz nie istnieje. Widać tylko rumowi
ska. Miejsce wywiera wrażenie, jakby 
zapadła się tam ziemia. Olbrzymia szczc 
lina, na głębokość równająca s"ę conaj-
raniej czteropiętrowej kamienicy, powsta 
ła w miejscu, gdzie mieści się budynek pro 
chowni 5 gdzie obok znajdował się t. zw. 
dziesiąty pawilon. Wszystko to legło w 
grusacb. 

Miejsce katastrofy nasuwa na pamięć 
jakiś fragment z dantejskiego pieklą. Nie 
podobna się poprostu zorjentoweć w prze 
raźających rozm-arach katastrofy. Daje 
s}ę jedynie ustnlić, że nastąpił wybuch pro 

sło przytem śmierć wiele osób/ żołnierzy 
i cywilnych, gdyż obok miejsca wybuchu 
znajdowały się rćjwnjeż szwalnia oraz war 
sztaty rusznikarskie. W szwalni zatru
dnionych było sporo kobiet. 

PRZY 10 PAWILONIE. 
Po gruzach, wraz z przedstawicielami 

policji, udajemy się w stronę fortu. 
Koło nas lżej ranni wydobywają się z 

pod gruzu, wołając głośno o ratunek, cięż 
ko ranni jęczą głucho. 

Z gruzów wydobywają żołnierza, któ
ry pozostawał na warcie, głowa potłuczo 
na, oberwane ucho, ramię prawe i noga 
prawa, w ręku ściska kurczowo karabin. 

Siła wybuchu najbardziej uszkodziła 
budynek 82, tuż przy 10 pawilorMe 

W budynku tym mieściły się warszta
ty wojskowe. 

Praca w warsztatach zaczyna się o 
godz. 9 rano fio też w chwili eksplozji 
wszyscy pracownicy byli w komplccjc. 

Z chwi?n detonacji wnętrze budynku 
zapadło s-ę, grzebiąc pod gruzami męż-
r-zym i kobiety. Pracownicy znajdujący 
się na górnych piętrach, oszołomieni, prze 
rażeni; rzucili się do okien. Włeln lei 
z nich jest rannych, skacząc bow-cm z dru 
glego piętra, poniosło znaczne obrażenia. 
Najwięcej jednak ofiar jest wśród pracu
jących na dole. -

ZNISZCZENIE, 
W olbrzymim budynku ustawionym 

półkoliście i obcjtrnjącyni Bwojemj ram|o 
nami prochownię, mieszczą się olbrzymie 
ilości pocisków armatnich ] kit! karablno 
wych. Wszystko to zostało porozrzuca
ne nawet metrowej wysokości pocinki ar
matnie zostały daleko odrzucone. Naj-
grubsac kraty porozrywane. 

Wchodzimy na wierzch tego wielkiego 
fortu — składu amunicji. Wstrząsający wł 

kurzu 1 plasku, drzewa powyrywane z kt 
rżeniami. Zdała widnieją domkj żolibcż-
ekic, okna powyrywane, dachy poza pa
ciane, w nicjednem miejscu gruz leży na 
zjemi. 

Po stronie Cytadeli teren przedstawia 
obraz straszliwego zniszczenia. Tam gdzie 
jeszcze przed kwadransem pląl się wyso
ki budynek prochowni — czerni się ol
brzymia jama, zawalona gruzem. Dziesią 
ty pawilon, jako najbliżej od strony Cyta 
dcli położony budynek — pozbawiony JE6T 
zewnętrznej ściany. Ohnenęła się ona w 
ten sposób, ie cegły nłożyły s}ę na ziemi 
jako dachówki. W jednym z zewnętrznych 
pokojów narażonych zginęły dwie kobiety 
I kilkuletnie dziecko. 

AKCJA RATUNKOWA. 
Do chwili obecnej odbywa sję doby

wanie zwłok, oraz rannych. Zwłoki ukła
dane są na platformy, wyłożone sianem i 
słomą. 

Przy opatrywaniu rannych, czynnych 
jest kilkunastu lekarzy wojskowych, pogo 
tow ja, kasy chorych, młodzież akademic
ka z wydziału medycznego. Służbę po
mocniczą pełnią wojskowe oddziały sani
tarne, oddział saperów, młodzież szkolna 
i robotnicy. 

Na miejscu pracują wszystkie niemal 
oddziały straży ogniowej. Widok jest 
wstrząsający. Gruzy pomieszane ze 
szczątkami żelastwa j blachy, wśród nich 
krwawe strzępy ciała. Co chwila nadblc 
ga ktoś i komunikuje, iż dosłyszał pod 
gruzami jęki ludzkie. W tej chwili w to 
miejsce biegną oddziały straży j szybko 
rozkopują te straszliwe miejsca, wydoby
wając z nich żołnierzy, dających jeszcze 
słabe oznaki życia. 

Wre piekielna praca. Nieszczęśliwych 
częściowo poszarpanych, częściowo po-
gn'ecionych ciężarem gruzów szybko u-
mieszczają na samochodach i po doraź
nym opatrunku rozsyłają po szpiclach. 
Ściągnięte liczne zastępy policji v. trudem 
są w slocie przeciwstawiać się naporowi 
tłumlów, które biegną z miasta ku miejsc* 
katastrofy. * 

SKUTKI WYBUCHU W MIEŚCIE. 
Po doraźnym tym przeglądzie spie

szymy z powrotem do miasta. .Już na 
placu Broni uszu naszych dobiega prze
raźliwy krzyk i rozpacz. Dziosiątki ko
biet tonie w łzach, w trwodze o życie 
najbliższych, którzy jak się okazuje, cz?; 
to w charakterze rusznikarzy czy to 
szwaczek, czy zresztą pozostających v 
woisku. znajdowali się na terenie, obję
tym wybuchem. 

Od placu Broni poprzez Bonifrater
ska, Nowlnłarską, Freta. Krakowskłe 

"ciT7I77.i«"I Przedmieście ciągnie sie jeden nieprzer dok. Wszystko dokoła w szeroliim rejo- w j m y h j d z , stojących po obu 
nie pokryte kilkucentymetrową warstwą | stronach ulicy. Miasto wywiera wraże-



Sir. ł; 
nie niesłychanie przygnębiające. Prze
strach maluje sle na twarzach wszyst
kich. Co chwila słychać Rwlzd lub trąb
kę przebiegających w szalonym pędzie 
samojazdów, na których wiezione są 
ofiary wybuchu. 

Lotem błyskawicy z ust do ust prze
chodziła wiadomość, że nieuniknione są 
dalsze wybuchy. UUce Kijowska. Targo
wa, Brzeska, Stalowa. Wileńska, Zyg-
mtmrowska 1 przyległe zasłane szkłem. 
Powyrywane zostały w wielu miejscach 
okna w mieszkaniach i okna wystawo 
we. 

Wyleciały szyby w kościele św. Flor 
lana, w katedrze św. Jana i Bernardy 
•ów. W kościele Karmelitów odłamki 
szkła raniły uczniów będących na nabo
żeństwie. W pozostałych kościołach pa 
wstał straszny popłoch, rzucono się do 
tfrzwi. 

Z większych szyb wystawowych 
Wyrwane zostały 2 okna wystawowe w 
lokalu stacji miejskiej róg Miodowej " 
Krakowskiego, dwa olbrzymie okna w 
firmie Bloch, róg Karowej i Krakow
skiego. 

Na Pradze we wszystkich fabrykach 
wstrzymana została praca, robotnicy o-
puszczając warsztaty śpieszyli z pomocą 
Ha miejsce wybucha. 

Mury domów Starego Miasta oparły 
się wstząśnśenbj. Nawet domy popękane 
od starości żadnego szwanku nie odnios 
ły. Rzecz dziwna, żo szyb z okien wy 
padło tam więcej, itit na przeciwległej 
stronie miasta, np. na ul. Polnej. J 

NA DWORCACH. 

- Na dworcu wileńskim, wschodnim i 
wogóle całej Pradze wyleciały z okien 
prawie wszystkie szyby. Publiczność o-
czekująca na dworcach na pociągi w 
wielkim popłochu rzuciła się plackiem 
na podłogę, z okien posypało się szkło. 

Wiele osób aa dworcu wschodnim 
1 w biurach kolejowych mieszczących 
się na I piętrze zemdlało, we wszyst
kich gmachach powstał straszny popłoch 
ludność pędziła nlewledząc dokąd. 

W Sejmie zarysowała sie ściana. 
W chwili wybuchu młodzież szkolna 

znajdowała sie w kościołach na nabo-
żeristwach z okazji różnicy powstania 
Komisji Edukacyjnej. Mury olbrzymich 
świątyń zatrzęsły się nagle, wywołując 
pośród dziatwy nieopisaną panikę, z tru
dem tylko opanowaną przez nauczycieli. 
W kościele św. Krzyża oberwał sic 
gzyms na chórze, nic raniąc na szczęście 
nikogo. 

O sile wybuchu świadczy też fakt. że 
olbrzymie kamienie ciosane z węgłów 
prochowni, przerzucone zostały na dru
gą stronę Wisły i spadły na brzegu pras
kim. 

W chwili wybuchu wyleciały szyby 
w wielu domach, z trzaskiem I jękiem sy 
pały się zwłaszcza wielkie szyby^sklepo 
we. Na drobne kawałeczki rozsypały sie 
olbrzymie szyby banku w Bristolu, u 

},oursa, księgarni Wendego, Towarzyst-
(omlspol i z każdego prawie domu po
sypało się szkło, zaścielając gęsto bruk 

PRZYBYCIE WŁADZ. 

U stóp prawie zupełnie zawalonego 
X pawilonu gromadzą się przedstawicie 
le władz: Przybywa minister spraw 
wojskowych gen. Szeptycki, dowódca 
D.OK. gen. Konarzewski. komendant 
miasta gen. Suszyński. W chwilę póź 
nie! nadjeżdba szef sztabu generalnego 
gen. St. Haller. Są również generałowie: 
Żeligowski, Jacyna, Wróblewski, Rybld 
ski, Norwid, Nowak. W koło wśród gru 
zów 1 krokwi krząta się biskup polowy 
wojsk polskich ks. Gall. 

Obaj marszałkowie, mnóstwo pos
łów przybyło na miejsca strasznej kata 
strofy. t 

Dochodzenie w związku z wybu 
chem prowadzą władze cywilne, oraz 
wojskowe. 

Dokonano szeregu aresztowań. 
Dochodzenie prowadzi sędzia major 

Godlewski, oraz podkomisarz policji pad 
stwowej p. Adam Gryff-Keller. 

Powody katastrofy są dotychczas 
jeszcze tsjc.inicze, ale zarysowują się 
już trzy koncepcje: 

1) wina spada na nieznanego robot
nica, który po godz.in.ie dziewiątej rano 
wszedł przez strzeżoną Drasnę do pro
chowni. Na zapyta ruie wartownika o 
przepustkę, nie c/kazał jej, ale oświaxł-
czyf, że ją posiada. Wartownik prze
puścił go. Po chwili usłyszał syk, póź-

OFIARY. 
v O godz. 12 w południe zameldowano 

następującą ilość rannych w szpitalach 
warszawskich. 

Szpital św. Rocha 8, szpital św. Dn 
cha około 20 ciężko rannych a 60 — 70 
l ie ] rannych (opatrzono i odesłano do do 
mu). W szpitalu Ujazdowskim przyjęto 
ogółem 60 z tych 10 ciężko rannych, je
den umarł. W szpitalu Przemienienia 
"Pańskiego na Pradze opatrzono 17 pora
nionych przez szyby, pozostało no miej
scu 3, jeden przy wieziony z Cytadeli 
(przysypany). W tyrtowsMm szpitalu na 
Czystem opatrzono jedną osobę 

W prochowni znajdowało się 6 lu
dzi, zaledwie jednego odszukano. 

.Z"żołnierza tego pozostała mia; 
Warta z 8 ludzi w bramie wiślanej 

zginęła. 

SIŁA WYBUCHU. 

Pierwszy przybył na miejsce wybu
cha gen. Osiński, który znajdował się w 
odległości kilometra od nieszczęśliwego 
miejsca, gdy nastąpiła katastrofa. Siła 
wybuchu była tak wielka, że automobil 
został podrzucony na wysokość pół me
tra. 

Nad Wisłą na samym brzegu ćwiczy
ła się w czasie wybuchu kompanja szkol 
na 21 pułku piechoty. Najbliżej wody sto 
jacy żołnierze zostali siłą prądu powie 
trza wrzuceni do wody. Czterech z nłch 
nie odnaleziono dotychczas, chociaż nic 
jest wykluczone, że w innym miejscu wy 
dostali się na brzeg. 

O szalonej sfle wybuchu świadczy 
fakt. że na wschodnim krańcu Pragi po
łowa szyb rozleciała sie w drobne ka
wałki. Nawet w odległych o 8—9 kim 
od miejsca wybuchu Ząbkach niema ok
na w któremby bodaj jedna szyba nie wy 
leciała. 

W Wołominie odległym o 20 kim. za 
•łrzesły się w posadach wszystkie domy 
f posypsio się z brzękiem mnóstwo szyb 
Wśród mieszkańców miasteczka pow
stała straszna panika, wybiegano z do 
mów, sądząc, że to trzęsienie ziemi. 

W Radzyminie, Otwocku, w Wilano 
wie. Piasecznie w wielu domach wyle 
da ły szyby. 

Na Szmnlowłźnlc wiele domów runę
ło. 

ARESZTOWANIE KOMENDANTA 
PROCHOWNI. 

Podpnłkownik Januszewski prokura 
tor wojskowy, który z ramienia wojsko
wości prowadzi śledztwo, wyda! roz 
kaz aresztowania komendanta prochów 
nl I jego zastępcy. 

\ ' ^ W SEJMIE. i £ . .. 

Wiadomość o wybuchu wywołała w 
Sejmie wstrząsające wrażenie. 

Posłowie wyrazil i zdziwienie że do
puszczono w stolicy do nagromadzenia 
tak wielkich zapasów materiałów wy
buchowych. s 

Postanowiono wnieść Interpelację. 
O godzinie 1-ej pp. marszałek Rataj 

otworzył posiedzenie Sejmu, komuniku
jąc posłom o katastrofie w Cytadeli, któ
rej ofiarą padło wiele osób wojskowych 

cywilnych. 
Wcdłuf informacji rządu, twierdzo

no dotąd 28 osób zabitych, 40 ciężkoiran 
uych 1 110 lżej rannych, atoli powyższe 
iczby nie są ostateczne. 

Imieniem Sejmu marszałek Rataj wy
raził rodzinom zabitych i ofiarom kata
strofy wyrazy gorącego współczucia i 
na znak żałoby odroczył rosiedzenic do 
wtorku do godz. 3 popoł. 

ej przeraźliwy huk i padł bez p j żytom 
ności. Pamięta jednak, iż widział owego 

teznanego osobnika w roboc.ym ubra-
iu -— uciekającego. 

W Rodzinach wieczornych do szpi-
sla przy ul . Pokorned zgłosił się jakiś ro 

bótrrik, poraniony i pokaleczony i zażą
dał opatrunku. Z rysopisu podobny był 
zupełnie do osobnika, o którym opowia
dał wartownik. Niestety, w szpitalu wie 
zanotowano nazwiska ani adresu podej
rzanego człowieka. Nie jest jednak wy
toczone, iż robotnik' zapalił tylko pa

pierosa, a iskra padła gdzieś na proch. 
Z min. spraw wojskowych dowiaduje
my się K w prochowni SokoMckiiego, 
która wyleciała w powietrze znajdowa-
o sie 40 wagonów (a nie 200, jak mylnie 

podała prasa) najlepszego gatunku włos 
iego prochu artyleryjskiego. 

2) Koncepcja druga poitega na winie 
żywiołów wywrotowych komunistycz-
rtfyclK Stery policyjne twierdzą, iż cho
dzi fu o sabotażową robotę specjalnej 
grupy komunistów i podobno policja 
spodziewała się od kilku dni' wznowie
nia zamachów dynamitowych. Robo' 
rrik o którym mowa powyżej ma być, 
rzekomo, znany zc sprawy b. posła ko 
rrruntlsty Dąbala. Podobno Dąbol miał 
przed kilku dniami w mowie swej w 
Charkowie chwalhLsic, że.wie o przy 
gotowanym wybuchu w Polsce. 

3) Dalej twierdzą fachowcy, \ż wfna 
spada na zły sposób 'magazynowania 
pirochu.' 

Gdyby wybuchł nastąpił był w nocy 
zginęłoby mnóstwo żołnierzy i cały kor 
pus oficerski cytadeli, lecz wszyscy nie
omal w chwili wybuchu znajdowali s:*ę 
na ćwiczeniach lub na mieście 

. Szkody sięgają kilkunastu miljonów 
dolarów. Dość powiedzieć, że w jednym 
teatrze „Rediila" w śródmieściu, oddało 
nym o kilka kilometrów od miejsca wy 
leciało 216 szyb, a pęd powfetrza po
kręcał metalowe klamki uf r i rzwi 

TAJEMNICZA KOBIETA. 
Warszawski korespondent Jtep*] 

(elemnnjei 
Żywo komentowanym przez opnij* P* 

bliczną jest fakt, że jedna 8 robotnic 
tadelj nic przybyła w dnfa wybuchu > 
pracy. Kobieta ta znajdowała się kryty' 
cznej chwili na odległym od Cytadeli kr*» 
cu miasta, jednakie natychmiast po < J c ł £ >

* 
nacji oświadczyła znajomym, że to ^ 
leciała w powietrze prochownia w Cy"' 
DELI. 

Powszechnie przypuszczaj*., ^ °T 
kobieta wtajemniczona Jest w szczeg«T 
ewentualnej zbrodni spisko. ^ 

Władze zarządziły energiczne posJW 
wania. / ** 1 

SEKWESTR SZK£& W WAR 

PAT. 
nika. — Nadzwyczajny komisart "7 jjom1* 
czania drożyzny, Bajda, zażądał1 

sarza rządu na m. st. 
czatował cały zapas 

WARSZAWA, 13 P J * ^ 

$OlB 

Warszawę, 
szkła 

znajdującego się u poszczególoyc 
ców w Warszawie, oraz ustalenia 
szego cennika szyb okiennych, ^ . J ^ 
nie powyższe pozostaje w bezp0*11 

wybuchu w c i f 
związku z katastrofą 
deli. 

POMOC RZĄDU DLA OFIAR 
CHU. 

PAT. - WARSZAWA, 13 V*&% 
nika Rząd wyasygnował w sobott ^ 
miljonów marek polskich na dorazn* £ 
moc dla ofiar katastrofy wybuch" v 
chowmd na cytadeli' w Warszawie- ^ 

PAT. - WARSZAWA, 13 pa^jS-
ka — W sobotę 13 bm. popołudniu o* 
dowala rada ministrów nad sprawa 
buchu prochowni, oraz nad syttacW M -
tworzoną 'na Górnym Śląsku, f 5 1 ^ ! -
przewlekania .''e strajków. Rad 3 " l t f ; 
strów upoważniła m ia spraw 
nych i sprawiedliwości do wydatf1'1 ^ 
trzebnych zarządzeń. H 

ECHA NA PROWINCJI. 
Wybrich odczuto na ogromnej prze-

strzsni naokoło Warszawy. Z Miński 
Mazowieckiego telefonowano zapytu
jąc, czy w Warszawie nie nastąpiło 
trzęsienie ziemi. W Toruniu redskeja 
„Słowa Pomorskiego" odczula wybuch 
rozmawiając telefonicznie z Warszawą. 

OSTATNIE WIADOMOŚCI. 

PODRÓŻ P. PREZYDENTA RZECZY-1 
POSPOLITEJ. 

PAT. - WARSZAWA. 13 pazdzferni 
ka. — P Prezydent Rzeczypospolitej 
zwiedził w dniach 11 i 12 bm. Augustów 
skSe, Suwałki, Sejny i Grodłno, wygłasza 
jąc wszędzie przemówlenfa do żołnie
rzy i obywateli. 

W przemówi>eniacH tych p. Prezy
dent wskazywał na konieczność usilnej 
pracy, celem podniesienia stł rozwojo
wych Polski na kresach. I 

racia WÓjciCCjf 
Pierwszorzędny naKJad 

reparacyjny dla samojazdow 
wszelkiego rodzajo 

p«J kierunkiem niezrównanego faeli" 1* 1* 

Józe fa Wójcickiego 
naprawia wszelkie uszfeodzenia. 

Łód£, Pio t rkowska Nr 220-

Hi Mim floiwolone. JODEOMS Dla młodzież? dozwolone, n 

„Tajemnica 
wybi tny dramat życiowy w 6-citt aktach, oryginalne zdjęc^ 

Puszczy 

października — 
korespondenta 

WARSZAWA. 13 
(Telefonem od naszego 
„Republika"), 

Wciągu całego dnia korespondent 
nasz znajduje się w nieustannym kontak
cie, i władzami, prowadzącenii energicz
ne śledztwo. Katastrofa rozmiarami swe, 
mi do tego Stopnia przechodni wszelkie 
wy rwa żenią, że nikt dotychczas nic mo 
że nawet zdać sobie sprawy z jej roz
ległości. Opinja publiczna stolicy jest 
wprost wstrząśnięta i wszystkie sprawy 
najważniejsze, m. jn. i glosowanie w sejf 
mię nad sprawą zaufania dla rządu zo
stały odłożone na bok. 

A m e r y k a ń s k i e j pus tyn i . 

W rolach głównych urocza amerykanka 

i ERNEST HOFMAN 
Początek przedstawień o godzinie 3-ej po południu. 

Z A W I A D O M I E N I . ; • £ 
szczyt zakomunikować Sz. Kl i jentel i iJ^i 

SPRZEDAŻY FUTER 
zaprowadziłem obecnie f I l ł n t f t 

SPiCJAI.NY ODDZIAŁ DETALJCZNO - H U R J " ^ , 
^ n a j l e p s z y c h d a m s k i c h I m ę s k i c h w y r o b ó w w e i . n a o ^ > d n t 

« T T T ^ nalc£vlvm •'/ncunJiioiii . . 

Mam zaszczyt zakomunikow; 
mojej dłu

goletniej 

http://godz.in.ie
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Wyrażamy współczucie rodzinie zmarłego prezesa Rady 
Zarządzającej, firmy Tow. Akc. 1. K. Poznańskiego 

B. P. 
HERMANA 

• 9 

4621 

/ Dom Handlowy 
Świeca S Szwarzs; 

w Warszawie. 

I Rodz in ie z m a r ł e g o P r e z e s a Rady Zarzą< 
d a j ą c e j o r a z n a r z ą d o w i S-ki Akc. I. K. Poznań
skiego w Ł o d z i 

B.'P. • 

Hermana 

z r a ż a j ą szczere współczuc ie 

«23 

Rundstein i Zelwer. 

I Szczere współczuc ie 

^^ikowS z p o w o d u śmierc i ojca Jego 

Adolfa 
En P. 

Wyraja 
626 'NN Sieradzkich. 

Rodzinie oraz Zarządowi S-W AVf. I. K. Poanai.skii-jjo w Lodzi z powodu zgonn 

^ H E R M A N A P O Z N A Ń S K I E G O 
*«sa R a t j y Zarządzającej v/yr3zają szczery ta l i M-spólcrune 

G. ML Goźdz ik , 

Ko ledze Ignacemu L ibrachowi z p o w o d u zgonu 
ojca j e g o w y r a ż a j ą szczere współczucie 

KoleźanKi i Koledzy Urzędu Stanu Cywilnego. 

SYTUACJA STREJKOWA W KATOWI 
CACH. 

AW. - KATOWICE, 13 października 
Dziś odbyły się rokowania ze związkami 
zawodowymi, podczas których związki 
postanowiły ostatecznie strejk zlikwido
wać. Wobec tego oczekiwać należy, że 
w poniedziałek robotnicy przystąpią do 
pracy. 

Również co do sfrejku kolejarzy — 
sytuacja sie.poprawiła. 

Sfcrejk pocztowców zakończył się dViS 
riaiJLO i poczta funkcjonuje jtiż zupełnie 
normalnie. 

O REGULACJE PŁAC ROBOTNIKÓW 
WARSZTATOWYCH K. E. Ł . 

XV związku z przyjętym obecnie sy
stemem dM-utygodwiowej regulacji' płac 
wystąpili robotnicy warszatowi K.E.Ł. 
do dyrekcji z żądaniem 'ustanowienia ta-
kidgo sposobu regulacji plac. 

W sprawie tej zwoałną została kon
ferencja miedzy przedstawicielami K.E. 
Ł. i delegacja pracowników. 

Na konferecji tej oświadczył imie
niem dyrekcji inż. Ring, że dyrekcja na 
żądania powyższe zgodzić sie nic może 
poniieważ wymagałoby to zmiany istnie 
jącej -umowy. 

Wobec tego konferencję przerwano, 
a w sprawie tej zwołane zostanie ogól
ne zebranie pracowników, na którym 
ostatecznie omówiona, i rozstrzygnięta, 
będzie sprawa dwutygodniowej - regu
lacji płac. i). 

NOWA TAKSA DOROŻKARSKA. 

Na, skutek wniesionego przez zw. 
zawód, dorożkarzy podania — Magi
strat zatwierdził opracowany przez wy 
dział gospodarczy projekt nowej taryfy 

dorożkarskiej, która obowiązywać bę« 
dzłie z dniesn 15 bm. Według tej taryfy 
opłaty za przejazd wynoszą: 

1. za; kurs w mieście w dzień mk. 40 
tys., w nocy 50 tys. 

2. do st. Łódź-Warszawska i z niej do 
miasta w dzień mk. 50 tys. w nocy 60 
tysięcy. 

3. do st. Łódź-Kallska i z niej do mia 
sta w dzień 70 rys., w nocy 90 tys. 
4. z jednej stacji na drugą w dzień 90 tys 
w nocy 100 tvs. 
5. z centrum miasta na kresy w dzieó 
110 tys. w nocy 130 tys. 

Bagaż do 25 klg. przewozi się bez
płatnie, za bagaż ponad 25 k l . dolicza sie 
10 tys. mk. — Pora nocna liczy się od 
godz. 10-ej wiecz. do gdoz. rano 

— : o : - -

KroniKa policyjna. 
Dzień wczorajszy obfi tował ' w cały 

szereg nieszczęśliwych wypadków. 
Marjanna Herszkowicz umysłowo 

chora skoczyła z 3 piętra prze*: okno ha 
podwórze posesji Wolborska 31. 

Zawezwano natychmiast pogotowie 
do niej którego lekarz ustaJtf ciężkie ob
rażenie ciała i nałożył . jej !••-••••• :asowy 
opatrunek. 

Herszkowicz jednak po kilku minu
tach zmarła. 

W Radogoszczu opd Łodzią podczaS 
młócenia zboża w posesji Węckiego 
przy Szosie Zgicrskniej 73. uderzona 
została maszyną Marjanna Rogozińska. 

Uderzenie maszyny spowodowało pę 
knJęcie czaszki i ^natychmiastową 
śmierć. 

Zwłoki zabezpieczono do przybycia 
władz sądowo-lekarskJch.^ 
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O Polecz i Gross 

Rodzinie oraz Zarządowi S-ki Akc. I. K. Poznańskiego w Łodzi z po
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HERMANA 
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'ni ostatnie, kiedy Łódź, gorączko-
^Wn wzrokiem wpatrywała sję. w następu 
V;6 S r y b k o po sobie wypadki warszaw-

^ C l e . a bacznym uchem śledziła odgłosy 
^ z Zachodu — pozostawiły, niestety, 

^ s t o nasze bez codziennej strawy infor 
l^cyjnej i poIitvozno-orjentacyjnej — bez 
Ważnej prasy. 

. T° też przedewszystkiem, przystępu
je do wznowjenia pisma naszego po strej 

u dusimy dać ogólny przegląd sytuacji 
P o l itycznej. 

Sejm został znowu otwarty, a więc z 
natarczywością wyłania się pytanie, 

^ rząd teraźniejszy pozostanie przy ste 
ezy też będzie musiał ustąpić. Rząd 

Kńo-Piasta stanął przed sejmem w wa 
nitach bardzo -niepomyślnych. Stan ka 
s t rof a i n y i yr jakim kraj obecnie się zna 

Wskutek straszliwego spadku marki 
^c-stu drożyzny, sprawił, że rand m a 

^ c i w sobie całą zdrową opjnję kraju, 
j*VU ogół owych przeciętnych niepolity 
. ^ ^ c h obywateli, którzy oceniają kwa
sie wszelkich rządów według ich czy 

względnie według stworzonych 
staj, ^ e ^ t ó w . Ta opinja bezpartyjna 
fce ̂  olbrzymią większość kraju, tak, 
t j f ( 5 y D Y doszło teraz do wyborów, to 
" i kl C t W a r z ą c * z ą c c Porosłyby hanieb-

. W . 

Mc* s o * ° * a "JĄdu przedstawia się 
biJ ^faitta z realną większością; uoso-
d<V * ° b . e m y n i i sejmie. Przeciwko rzą-
t i ^ tworzyła się fronda w łonie samej 
\ l * C ' więkseości. Frondują dwa skrzy 

a ^ C o r w c — prawica i lewica. Or-
^ . ^ ^ ' k i c h obszarników „Dziennik Po-

utyskuje na upośledzenie inlere-
'e'ni *? l a rJ uszowskich, co ma polegać na 
t i f y^ ^ mało widać pozwala sfę obszar 
w j WyWozić i za mało jeszcze przeto 

C e n y * Pięćdziesiąt tysięcy marek 
chleba (zamiast obiecanych 

jejj ^ W a c h 30 fenigów za funt) widać 
j C Z e g p apetytu jeszcze nie zaspaka-

nrngicj strony są zniecierpliwieni 

Ó W / T ^ • którzy czują, że nawet naj-
ti a j^ isr .ych robotników długo nic moż-
jtjej a n n ić gruszkami na wierzbie. Rów-
^ * łonie „Piasta" dają się spostrzc-
B ^ ^ ^ k i niezadowolenia zc strony pos. 
W ', sP r awującego komendę nad 20 ko-
' "H ł * e i r n owemi. Te* ostatnią frondę 
0$^. y Pragną położyć na karb ambicji 
^ieu*8**' c n c r w e g 0 godności Bryla, ale nie 

ł ^^pl iwoścj, że jego opozycyjność 
***r g ł ^ b s z y podkład. Jest to roz-
t l f j c ^ a n ie śród szerokich mas chłop-
j . • lakie zapanowało po czterech mie-

( , ą . . a c h współrządzenia „Piasta" z „Chje, 

t t i c j ^ l c c 6 ż M z i c dalej?, Gmach teraź-
\ f y t ^ ^ ' gabinetu spoczywa na kurzych 
V / A . * c J l * Przy pierwszem lepszcm głoso-
Sab' U r u n a - c - Łatwiej jednak obalić 
ty ' n c t ! sln[ejący niż stwonzyć nowy. 
Oow^8 kombinacje zostały już wypró 
luj • Taye kart partyjnych zostały 
dn. , Z c t a r , °wane na węzełki sposób. Tru 

rządzących jak i oporycji na pozostanie 
przy władzy liib dojścia do niej są nader 
szczupłe. I 

O prawicy mówiliśmy wyżej. Co do 
lewicy, to o tem, ażeby mogła ona utwo 
rzyć w:ększość rdzennie polską, nie mo
że być mowy. Chadecy mogą sobie nie
winnie frondować w fonie samej większo 
ści, ale oderwać się nie dadzą, bo zbyt 
krzcpkjemi nićmi są oni związani z ende
cją, Hera nie po to ich wniosła na wła
snym grzbiecie do Sejmu, ażeby pozwolić 
się zdradzić. Chadecy dobrze wiedze, 
że i przy'przyszłych wyborach mogą l i 
czyć na pewne powodzenie tylko przy 
pomocy obszarników j przemysłowców 
nacjonalistycznych. To też ostatnio wi
dnieliśmy, że gdy pod wpływem wybor
ców chadecy poczęli się burzyć, wystar
czyło zmyśleć bajeczkę o rzekomo przy
gotowywanym przez lewicę „zamachu sta 
nu", ażeby stwąipyć pozór dla dalszej ich 
wierności. Wątpliwe jest, czy j „Piast" 
oderwie się w sposób jaskrawy od pra
wicy, ażeby stanowczo przystąpić do le
wicy. Bo przy wspólnych rządach współ 
nłcy zbyt wiele dowiedzieli sj«ę o wzajem 
nych grzeszkach, ażeby mogli się dosad
nie odseperować. 

Pozostałaby tylko kombinacja obecnej 
opozycji wraz ż N. P. R, z — mniejszością 
mi narodowemi. Do takiego sojuszu je
dnakże dojrzała zaledwie P. P, S. i to z 

wielkiemi zastrzeżeniami. Sojusz z partja 
niemiecką ; Bundom, wyrażony w znanym 
komunikacie, wyraźnie się zastrzega, że 
chodzi o walkę z nacjonalizmem zarówno 
polskim jak i inoplcmicńczym. Również 
ostatnia rezolucja, opracowana przez C. 
K. W. na kongrps, stwierdza, że dotych
czasowa polityka szowinistyczna niektó
rych rządów podsyciła także prądy nacjo 
nalistyczne w społeczeństwach fnniejszo-
ści, zapewniając przewagę odłamom na-
cjonalistyczno-klerykalnym wśród Ukra
ińców, bktłorusCnów \ żydów. A skoro 
P. P. S. stwierdza, że większość obecne} 
reprezentacji obcej to żywioły reakcyjne, 
to oczywiście nic może utworzyć z nimi 
wspólnego rządu. Z odmiennych pobu
dek nje zechce łączyć sfę z mniejszościa
mi naród owemi N. P. R. i grupa Dąb-
skiego. 

Nic dziwnego, że znowu zaczęto mó
wić o rządzie pozapartyjnym j nieparla
mentarnym w tym sensie, że ma się skła
dać niekoniecznie z posłów lub senatorów 
w charakterze ministrów. Rzeczą charak 
terystyczną jest, że przeciwko wszech
władzy parlamentu występuje wybitny 
działacz endecki Stanisław Grabski. Czy 
jednak dojdzie do skutku rząd pozaparla
mentarny, opierający się na jednych stron 
nictwach i cjeszący sfę tolerancją pozo
stałych •— trudno przewidzieć. -Zło tkwi 
nie w trudności wynalezienia technicznej 

tanie? 
kombinacji, lecz daleko "głębiej. Nie ma
my stronnictw w europejskiem znaczeniu 
tego słowa, czyli partji reprezentujących 
istotne interesy pewnych warstw, lecz — 
z pewnemi wyjątkami na lewicy — kl iki , 
grające demagogiczne na pewnych popu
larnych hasłach oraz na uczuciach i in
stynktach. Ten stan rzeczy musi uledz 
gruntownej reformie, bo zaszło ju*ż tak 
daleko, że prywata poczyna zagrażać pań
stwu. 

W każdymbądź wypadku, gdyby na» 
wet rząd Witosa pozostał przy władzy, 
nie może być mowy o jego obecnym 
składzie. Powszechną uwagę zwróciły 
ostatnio artykuły, zamieszczane w .,Du-
strowanym Kurjerze Krakowskim" (pi
śmie, popierającym rząd obecny) skiero
wane w sposób najostrzejszy przeciw p. 
min. skarbu, Kucharskiemu. Ten mini
ster, zdaje się, nie będzie się już mógł 
utrzymać. Mniej więcej w takiej samej 
sytuacji znajduje się p. Seyda, min. spraw 
zagranicznych. Rekonstrukcja więc jest 
rzeczą pewną. Chodzi tylko o to, w ja
kich się odbędzie warunkach { w jakim 
stopniu. 

W każdym razie moment jest bardzo 
poważny, a odgłosy wczorajszego wybu
chu warszawskiego , który zdenerwował 
kraj cały i echa niemieckich gromów — z 
pewnością nie przyczyniają sfc do popra
wy j uspokojenia. POSEŁ. 

Statystyka w pracy samorządowe}. 

y l 0 A -""••<; na w ie rn i :>pu»AJU. 11 
cję. ^ T a w d y wynaleźć nową kombin, 
T ( > 2 N R . . - . , W n o c e ntrolew, jak centropraw 
*n«ó»* ą d tw ć m ° Ż C l y l k o H I *™* ' i l ośc ią 

nie 
<hy j j ^ ^ dodatku przy dojściu do wła-

ego lub drugiego zespołu, po stro 
, n e j rozpęta się ostra opozycja t ó r c ) Po 1 r ° Z P ą t a S , ' ę ° S ł r a ° P ° Z ™ a dań statystyce 

* 5 U l l i e iei , n R P T Z l o b c c n V m ° P } a k a n y m < liczbie ludności, 
*>iić. U J . * p r * w d ł u ż c j nie może wylrzy-

idoki więc zarówno stronnictw 

Wszelka działalność na arenie pubil 
cznej, nje oparta na gruntowej znajomoś
ci środowiska społecznego i warunków, w 
jakich ono istnieje posiadać musi z ko
nieczności charakter bezplanowych, nie
skoordynowanych odruchów, dających wy 
niki praypadkowe [ niezawsze pożyteczne 

Dla działacza społecznego doniosłe 
raczenie badań statystycznych polega na 

tem, że wnikają one w najskrytsze tajniki 
żyda zbiorowego, ujawniając jakby w 
przekroju jego budowę, przyczynę jego 
rozwoju lub grożącego mu upadku. 

Dzięki gruntownym badaniom staty
stycznym posiadamy materjały, które słu 
żą za podstawę dla polityki gospodarczej 
państwa, samorządów lub instytucji spo
łecznych i pfywatnych. Potrzeby ściąga
nia podatków nakładają na samorząd o-
bowiązek otaczania specjalną opieką wy 
dzjału statystycznego którego badania i 
cyfry są podstawą dla racjonalnej polityki 
finansowej gminy. 

Statystyka odrzuca cechy indywidu
alne, a szuka c s c k zbiorowych. Quctelet 
nazywa statystykę fizyką społeczną. We
dług Mcitzcna statystyką nazywa się ob
szerny zakres zagadnień teoretycznych i 
praktycznych, których rozwiązanie prze
nika j tłumaczy różnolitość zjawisk, życia 
zarówno państwowego, społecznego jak 
również przyrodniczego — za pośrednict
wem metody liczenłl faktów charaktery
stycznych. 

1 T I ' 1 1 p i ; 
Badania statystyczne umiejętnie prze-] etyczny. . » » 

prowadzone dają plon nader obfity. Z ba
dań statystycznych dowiadujemy się o 

o zamożności poszcze
gólnych warstw społecznych, obrotach 
handlowych, rozwoju przemysłowym, wy 

dajnoś-ci różnych źródeł* podatkowych 
i t. p. 

W dziedzinTe opieki społecznej staty
styka bada pnzyczyny zubożenia mas i od 
krywa te jątrzące rany społeczne, które 
społeczeństwo przykrywa zwykle plaster 
kiem przywartej filantropjL 

Od liczb i cyfr winien być uzależniony 
budżet wydziału opieki społecznej przy 
magistracie w Łodzj. Statystyka wydziału 
budownictwa wykazuje w jakim kierunku 
rozwija się ruch budowlany, kto buduje, 
w jakim celu itp. 

Sprawozdania wydziału handlowego, 
stwierdzenie ścisłe cen i obrotów handlo
wych może wykazać analogję pomiędzy 
cenamj rynkowemi f tempem osłabienia 
drożyzny. 

Wydział gospodarczy na zasadzie dat 
i cyfr (ostatniego źródła budżetowego) 
meże.określić całkowite zapotrzebowanie 
instytucji miejskiej, w różnych dziedzi
nach, a przez to samo zerwać z łataniną 
i dorywczym kupowaniem. BeA należytej 
i dobrze prowadzonej statystyki nie byjo 
by możliwe urzeczywistnienie przymusu 
szkolnego na terenie Łodzi. Na zasiadzi-i 
spisu stwierdzono ilość dzieci w wieku 
szkolnym a następnie wydano stosowne 
zarządzenia. 

Z pośród miast b. Kongresówki jedy
nie Warszawa posiadała od lat kilkudzie-
ięciu miejską sekcje statystyczną, która 

dopiero podczas wc.my została rozszerzo
na j przekształcona na wydział staty-

W Małopolsce istnieje od roku 1873-j 
biuro miejskie we Lwowie i od roku l&FA 

w Krakowie. 
W r. 1905 powstało miejskie biuro, sta 

tystyczne w Poznaniu. Odrodzenie pań

stwowości polskiej oraz wprowadaenie 
samorządu miejskiego dało żywy impuls 
do rozwoju statystyki miejskiej. W ciągu 
ostatnich trzech lat powstały biura bądź 
referaty statystyczne w szeregu miast pro 
wincjonalnych a mianowicie w Łodzi, So
snowcu, Kaliszu, Białymstoku, Włocław
ku, Lublinie, Łódzki wydział statystyczny 
przy magistracie w Łodzi powstał w roku 
1918 z mtejatywy ówczesnych radnych. 

Dnja 23 i 30 maja r. b. odbył się w War 
szawie druga zjazd statystyków miejskich. 
Zc sprawozdania wynfka, że m pośród 
miast polskich najwyższy poziom statysty 
ki , którego miernikiem jest skala badań, 
oraz działalność wydawnicza i recepcyjna 
osiągnęła Warszawa i Łódź. 

Żywszą działalność acz w mniejszym 
zakresie, wykazują też Poznań, Lwów i 
Kraków. Inne miasta nie mogły się po
szczycić zorganizowaną należycie staty
styką miejską, liczebność personelu miej 
sl-.ich urzędów statystycznych jest różna 
Warszawa zatrudnia 30 pracowników, Po 
znań i Kraków po 10 osób, Łódź 9 praco
wników. 

Jednym z najważnicjsrych zadań wy
działu statystycznego przy magistracie 
w Łodzi to nawiązanie ścfs-lego kontaktu 
z działalnością innych wydziałów miej
skich, a następnie przygotowanie wnio
sków konkretnych dla władz samorządo
wych wynikających z zakresu statystyki 
komunalnej. 

ZDZISŁAW SREBRZYtfSKI. 

CZYTAJCIE 

1M\\ i d i i r 
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• Drnmat w 6 aktach. 

W rolach głównych najznakomitsza odtwórczyni przepastnych głębi duszy kobiecej 

.1 M a r j a J a c o b i n i • ^ 9 m i s **• Alberto Capozzii 
Fĵ jj P o c z ą t e k p r z e d s t a w i ę A o g o d z . 3-ej p o p o t . P o c z ą t e k p r z e d s t a w i e ń o^ ^ o d ^ J3-ej^poj^^j|r 

lisldinoin Ww. 
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Dzis: 
Jntro: 

Katiksta 
Teresy p. 

przysłała i swego doradcę Bercngera. 
Prezydent Witos .wygłosił wielkie-, C J C -

posc i wielkość jego przez to zmalała. 
Minister Kucharski też powiedział co 

medział. 
Na giełdzie haussa dolara i nagły spa

dek na czarnoj giełdzie. 
W przemyśle kryzys i fatalna sytuacja 

spowodowana wstrzymaniem się od sprzc 
da*y. 

I nic można było o lem pisać— t o n?c 
było gazet. 

M i otworzyli redakcję. 
Przekręcili klucze w zamkach, odwa-

Wsch&d słońca g. &66 
Zachód o g. 4 48 
Wsch. księżyca 9.43 w. 
Zachód o g. 7.20 pp. 
Długość dnia g. 10.52 
Ubyło dnia g. 5.58 

Łódź bez gazet. 
.~ I zamknęli redakcję. 
Przekrcciti klacze w zamkach, c;cż-

ftiemi kretami zatarasowali drzwi f okna, 
pogasjlE światła, odgradzając Łódi kolcza | l i i i ciężkie zakratowania, zapalili światła 
stym drutem nieświadomości od reczty 
twista. 

i nawiązali kontakt z resztą świata. 
Zastukotały wesołe linotypy, skrzyp 

nęłv pióra, cienkie głosiki chłopców gaze 
to wych pecayrtają znó^ cbrypnąć — • zda 
się wiew ciepłej wiosny przeleciał przez 
jesienne ulice Łodzi. 

Aparat redakcyjny dzwoni. Napływa 
ją depesze. Wre gorączkowa praca. Re; 
porter znosi wiadomości z miasta. 

Strcjk zakończony!... 
Ego. 

o 

OD WYDAWNICTWA . 
W dria wczorajszym po tygodnio-

wych nieomal pertraktacjach ze zw 
zaw. pracowników 'drukarskich zostało 
zakończone bezrobocie w tutejszych dni 
kamłach. 

Pracownicy podjęli Prace dopiero o 
godz. 1!-ej wieczorem i dlatego dzisiej-

A Judzie poszli tego wieczora spać i 
nryiśleli, że jutro o 6-ej zrana, jak zwykle 
pyzaty chłopak z czapką bez daszkn, 
wsunie im przez szparę drzwi pachnącą 
(arbą drukarską „Republikę". 

Anf futro, an} pojutrze, ani po«pohitrze 
gazety nikt nie przynosił i nfewiadomo 
było: czy Young jttż nareszcie przyjechał 
i podniósł markę polską? Co mówi pre
zydent Witos, jak sję czuje Lenin, komu 
mbrłster Kucharski złożył nową prośbę o 
pożyczkę, i t. d., i t. d., i t. d 

Strejk. W redakcji cicho, jak w zakła 
dzh* dla głuchoniemych. Gadatliwe łjno 
typy stoją teraz zamyślone i patrzą w o 
kno na spacerowiczów | milczą. 

C|cho... szaaa-. 
Warszawskich pism nikt nic czyta. 

Drogie } nic niema o Łodzi. Przyzwycza szy numer „Republiki" — pierwszy po
jenie jest drugą naturą, a natura łodzian stroikowy - ? konieczności ukazać s.e 
>i w L i . t ^ 7 ' J \ r, . . . niusi w zmniejszonym torn?acie 10 ko 
do łódzkfch gazet ciągnie. Konlentują ! m n n zamiast zwykłych w niedziele fco 
sic wiec na razie sprawozdaniami giełdo- najmniej 12. Również zmuszeni jesteśmy 

odłożyć na inny dzień tygodnia wicie 
ogłoszeń i reklam prywatnych gdyż zna 
czrrłe nawet zwiększony perswel dru
kami riie był w stanie złożyć ubiegłej no 
cy wszystkich zamówień. 

O — T -

Dzień 14 października. 
(Komisja Edukacji Naród. 1773-1923). 

Dnia 14 października hr. Łódź i kraj 
cały obchodzi niezwykłe święto. Jest to 
iziień, w którym upływa 150 lat od ch-wi1-
J powołania do życia Komisji Edukacyj
nej Narodowej przez sejm. 

£\viqt narodowych obchodziliśmy„w 
ciągu pięcioletniej niepodległości naszej 
b.' wicie, ale nlicnia żadnego frazesu w 
twierdzeniu, że święto to dzisiejsze jest 
jednem z najważniejszych, bo dowodzi 
wielkości r rozumu naszego programu 
społcczno-państwowego opartego na fun 
damencie oświaty powszechnej. 

Wprawdzie dzisiaj Wam zadaje temu 
twierdzeniu, życie, które mówi o ego
izmie, o ciemnocie, wstecznictwie, za
chłanności materialnej, pieniactwie l tp. 
ale to jest objaw przejściowy. W cha
rakterze narodu leży dążenie wyższe i 
wierzyć (musimy, że zwycięży ono dzi 
siaj snobizm. 

Wierzyć tmtsirny.. ho 'nakazu je 

rozbiorowych, gdy zdawało sie. »- ^. 
j u i pie potrafi porwać społeczeństw 3 ' w 

skiego do czynów odr odzewowych * 
Ii w dniu 14 październik.". 1773 r. 
ty został na sejmie delegacyjnym 'TH^ 
sek o powołaniu do życia Komis.il Z° 
cji Narodowej, która była Pterwszcrfl 
świecie ministerstwem oświecenia " u 

licznego. y 

Naród dźwignął się i choć uległ ' j f 

żej przemocy i falom ciemnoty r o " z ^ , 
wkorzenionej głęboko w warstwa^ 
rKidłegających wpływom jezuitów-

etnakże zostawili pokoleniom ^ ^ Z J ^ T 

t j . nam świadectwo wielkiej mocy ^ 
wej i wielkiej społecznej myśli. , •<„;* 

Niech wice ten dzień 14 paźdzfc^L^ 
br. stanie się zaczątMem nowego cz5 ^ 
który winien być odbiciem tego & 
przed laty 150 l winien przekonać v . 
stwo i społeczeństwo, że czas. ' i a ) ^ \ $ 
szy, czas oprzeć i dziś budowlę . n.tm . 

-mieć tę wiadomość wialka tragedja z lat I Ojczyzny ira oświacie. 
NP. Groszkowgki wciąż zwalcz* 

m n 

wemł, wywjeszanemi codzień zrana w 
oknach redakcyjnych. 

Po trzech daiach — Łódź poczyna sfę 
erusfć. Choć skrawka, kawałeczka, odro
biny gazety! 

I przychodzą do administracji i pytają 
żałosnym głosem: 

— Proszę pani, czy jeszcze strejk trwa 
nadał, kiedy się skończy?... 

A pani potrząsa smętnie główką i od-
nowTada nie mniej sentymentalnie: 

— Nie wiemy, proszę pana, nic nie 
wiemy... może jutro... może pojutrze... a 
może... 

T w dodatku ta smętna pora jesienna 
Deszcz pada od samego rana i podmuel 
rhny wdziera się w rękawy palt. 

Chłopcy na rogach uljc chuchają w 
zziębnięte rączęta j palą z wielkiej despc 
racji papierosy własnego wyrobu. 

Ochrypłe głosiki nabierają dźwięc? 
ności, spracowane nóżota odpoczywają, 
kąpiąc się w kr.łużach błota 

Z braku gazet — sprzedają potajemnie 
papierosy. 

A tymczasem dzieją się w państwie 
tzeesy wielkiej wagi 

Pan Hilton Yojrng^ przyjechał już do 
Warszawy, a Franq'a nie chcąc być w tyle 

Jak już'donosiliśmy magistrat na o-
statnim- swym posiedzeniu odrzucił,po-
Stu3aty dyrekcji teatru domagającej' się 
ustalania podwj^żki subsydjum <Ua teat
ru w wysokościl oznaczone^ przez ko
misję statystyczną zamiast dotychcza-. 
so.W&go systemu, który przyznawał ty l 
ko 50 proc. tego co ustaii komisja. 

Magistrat motywował . stanowisko 
swoje tem, że pnr. 4 Umowy ute może 
być zmieniony w sensile żadnym przez 
dyrekcje. 

Wobec tego, a także wskutek obło
żenia teatru 10 proc. podatkiem, na.bu-
dowę teatru — przedstawiciel dyrekcji 

oświadczyli, że w tych warunkacni° f 
sza praca będzie bardzo u t n u d n J ^ 1 1 ! . 
dyr. Pawłowski ze spółki wys tępu v 

zostając jedynie jako reżyser. 
Przcdstawiciełe dyrekcji ?%&r 

cz.yli1 rówinteż, że niewłaściwe fcs Ipie 
nowlsko magistratu, slcoro powszeCD ^ 
stosowany jest system obliczania 
stu płac wedłirg wskaźnika ustaW;^ 
rfrzez komisję statystyczną L w 
stosuniku wzrastają gaże akirorów. _ R 

Wobec tego spraw- ta rozpatry^ ^ 
będzie jeszcze na posiedzeniu ma£

15 

tu w poniedziałek dwia 15 bm. P
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SPRAWA ODCZYTÓW P. .TAXY
CHAMCA ORkZ AFISZI(5w TWA 

„ROZWÓ.j". 
Na ostatnim, posiedzeniu radzieckiej 

komisji do spraw ogólnych rozpatrywa
no wniosek radnych: rloleudsiskiego i 
Humana w sprawie rozlepiania na uli
cach miasta aJiszów Twa ̂ .Rozwój" o
raz c»głuszcii o odczytach p. .5axy-Cl;ańi 
ca. Wobec nieposiadania inkryminowa
nych afiszów. Komisja postanowiki od
roczyć wydanie opinji. w tej sprawie, 
aż do chwili zaznajomienia sic r. treścią 
afiszów. 

Obchód ISO letniej rocznicy Komisji 
Edukacyjnej. W dniu wczoraj-zym sto
sownie do ustalonego'proerramu odbyły 
się we Wszystkich s to lach średnich ob
chody na których prelegenci specjalnie 
wyznaczeni przc-z komisje wygłosili od
czyty o działalności Komisji l:c:ukacyj-4 
ncj. 

Na ulicach miasta rozlepione zostały 
i'laka ty. — odezwy wydane w imieniu 
KornttejSii o Schód u. ' które podkreślają, 
zna ozonie Komisji Cdukacyiiej stwier-
dzTły. że dzień rocznicy winien być 

Ulgi podatkowo. Potwierdzając uch
wałę ż dnia 22 4. 1921 r. magistrat ' na 
posiedzeniu w dniu 13 bm. postanowił 
upoważnić Wydziai podatkowy o po
datku od ładunków kolejowych, nastę
pujących ładunków: a) należących do 
władz państwowych,.!)) n i żących : do 
wtadz kolejowych, c) przeznaczonych 
dla.łódzkiego oddriału tow. osw, elek
t rowni i tow. rzeźni miejskich, które ma 
ja w umowach koncesyjnych zawarowa 
ne zwolnienie od podaków i opiat miej
skich, oraz d) przeznaczonych dla insty
tucji i stowarzyszeń dobroczynnych. 

.ledn-ocześnie magistrat, opierając się 
na ivoprzcdtńe.i uchwałę zarządu miej
skiego z dnia 10 4. 19,J3,Miadat wydzia
łowi podatkowemu prawo zwalniania od 
podatku • hotelowego osób niezamoż
nych, utrzymujących się wyłączenie z 
pracy rąk, oraz stale, z braku miesz
kań, zamieszkujących W hotelach i po
kojach umeblowanych. 

mk. 2.074.5S5.000, na umeblowanejfA 
skśch gmachów szkół powszecn"> B 
przy ul. Korrstantynowskłej 27. Ce?1

 r. 
nianej 58 i Nowo-Marysińskiej. î i 

Budowa stajni miejskiej. W 2 « * S M 
z prowadzonemi robotami około ° u 

wy stajni miejskdej przy ul. Al 1 

dniem święta s i oświaty polskiej. 

wy stajni M I E J S H A K J P R / . y ..... 
nr.SO. magistrat .postanowił wyaSJWa 
wać 240 nriljonóV mk. na zakup i w g j ' 
nego do budowy materiału drz^^tf 

Ceny rynkowe. W etom > 
szyni notowano następujące n * ' 

Chleb pierwszego gatunku od 4» ^ 
mk. do 50 tys.. drugiego od 36 t y» r^ 
40 tys. mk., bułka kilogramowa o" 
•mlc do 62 tys. mk.. masło osełko^., 
rys. do 300 tys. mk. . c q C H 

Zaznaczyć należy że w dziel^J^ji 
żydowskiich z powodu silnej konKi 
ceny są o k5 proc, niższe P 

Z komisji teatra^iej. Na wniosek ko
misji teatralnej magistrat postanówjl 
wystąpić do rady miejskiej o dokoopto-
v 'iiiic do konfis.i! teatralnej p. Józefa Ra
ciborskiego, konserwatora woje wódz t-
v. -;t •łódzkiego. 

Utueblov anie szkół -powszechnych.1 

Zgodnie i opracowaniem przez wydział 
oświaty i kultury kosztorysem magi
strat postanowi! Wyasygnować'' sumę 

Tow. Itnportowo - W I óKion»» c r 8 

»,a |̂TANlA'' 
ŁÓDŹ', 

ol. Praż. BarnfBwicza (W™ ] l 

http://Komis.il
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Zaskoczeni straszną wiadomością o~zgonie w Meranie 
współwłaściciela firmy naszej 

Wyrażamy rodzinie nasze głębokie współczucie. 

W Zmarłym tracimy zacnego i szlachetnego przyjaciela 
Cześć jego pamięci! 

Dom Handlowy 

Kacewicz, Endwajs i S-ka. 

Głęboko dotknięci nagłym zgonem 

B i K« 

ADOLFA ENDWAJS, 
badamy rodzinie wyrazy szczerego współczucia. 

W Zmarłym tracimy zacnego i szlachetnego przyjaciela. 
Cześć jego pamięci! 

Józef Kinsberg i Borys Makowen 

Z powodu zgonu szefa naszego nieodżałowanej pamięci 

A D O L F A E N D W A J S A 
\ • • 

Wyrażamy rodzinie najgłębsze współczucie. 

W Zmarłym tracimy szlachetnego szefa i pamięć o nim wśród nas 
n*gdy nie zaginie. 

Współpracownicy firmy 

„Dom Handlowy Kacewicz, Endwajs i S-ka". 
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Giełda, kredyty i manufaktura. 
W ubiegłym tygodniu nastąpił zupełny 

pizewrót na rynku pieniężnym. Kursy 
walut wysokocennych uległy dotychczas 
nieznanym wahaniom. Z początkiem ty
godnia wiadomość o przyjeździe komando 
ta Younga, wywołała w sferach spekula
cyjnych nastroje, których wyrazem było 
pewne osłabienie kursów. Doszło do te
go, że w obrotach prywatnych w czwar
tek rano ofiarowywano w znacznych ilo
ściach dolary po cenie niższej od 750,000 

Przez pierwsze dwa tygodnie Polska 
Krajowa Kasa Pożyczkowa zaspakajała 
zapotrzebowanie giełdy oficjalnej w spo
sób zupełnie niedostateczny. Nawet we 
czwartek, w którym to dniu dolar w obro 
tach pora giełdowych skoczył nagle około 
godz. 11-ej z 750.000 do poziomu jednego 
tniljona. P. K. K. P. nie interweniowała. 
Od piątku zmieniła się w zupełności f i -
zjognomja giełdy. P. K. K, P. w zupełno-
fjcł pokryła całe zapotrzebowanie, przed 
rtawionc przez bank]. Zrobiło to kolosal 
»e wrażenie j doszło do tego, że na gieł
dzie oficjalnej oddawano dewizy po kur-
tach niższych od notowanych w obrotach 
prywatnych. Równocześnie departament 

kredytowy ministerstwa skarbu zerwał z 
dotychczasową polityką „duszenia" kur
sów. Od ł-^sgdaj kurs oficjalny odpowia
da w przybliżeniu kursom obrotów pry
watnych. 

Pozatem wielkie zmjany zaszły na ryn 
ku kredytowym. Jak wnosić należy, do
tychczasowa polityka dyskontowa ulegnie 
zasadniczym zmianom. Jak należy wno-
sićz pierwszych pociągnięć, zmjany pójdą 
mniej więcej po Iinji polityki reprezento
wanej przez „Republikę". Dobre czasy 
tanich markowych kredytów należeć bę
dą niebawem do przeszłość]. . 

Na rynku towarowym panowała nie
pewność. Większych tranzakcji nie za
wierano. Wielki przemysł sprzedaje swe 
wyroby w efektywnych dolarach lub w 
markach polskich, według najróżnorod-
nlejszych kombinacji, które niebawem 
omówimy. W Łodzi dla celów rozrachun 
kowych, zostaje obecnie ustalony oficjal
ny „czarny" kurs. Misji tej podjął się 
Związek eksportowy. P '-'kich absur
dów doprowadziła polityka dewizowa mi
nisterstwa skarbu. 

7 0 proc. czy 1 0 0 p r o c ? 

Robotnicy przeciwko dotychczasowemu 
systemowi obliczania wzrostu drożyzny. 

Wzrost drożyzny ustalony dopiero zostanie 
we wtorek. 

W dniu wczorajszym odbyło się po
siedzenie komisji do badania wzrostu 
kosztów utrzymania. 

Obradom komisji przewodniczy! b> 
*oektor Wyrzykowsk i 

Z ramienia związków zawodowych 
W komisji wzięli odział p. Dardełewlcz, 
związek klasowy, p. Kazlmlerczak — 
związek Praca, p. Świątkowski — zw. 
Chrześcijański oraz p. Górski — zw. me 
tałowców, Jako przedstawiciel przemy
słowców pp. Gutke | Seldeman oraz z ra 
mienia magistratu p> Rosset. 

Pan Kazlmlerczak wniósł piśmienna 
protest przeciwko dotychczasowemu sv 
stemowl obliczania wzrostu droż"znv, 
p. Kazlmlerczak żądał zniesienia syste
mu obliczania przeciętnego i wprowadzę 
nia bezwzględnego obliczania przez po
równanie wzrostu kosztów w stosunku 
tygodniach norównywa^ch okresów. 

Protest ten poparł również p. Danie-
lewicz. który zażądał Jeszcze dale] Idą
cych zmian, a mianowicie obliczania 
wzrostu kosztów utrzymania przez po
równywanie cen w ostatnich dniach po
równywanych okresów. 

Przedstawiciel przem »/sło wców 
Gut lic oświadczył, li w zasadzie nic 
sprzeciwia sle wprowadzeniu tej zmiany 
lecz może to być zastosowane dopiero 
od przyszłego tygodnia okresu, gdyż 
wszelkie zmiany systemu obliczania wy 
magaja uprzednie] zgody Głównego U-
rzedu Statystycznego. 

Wobec tego postanowiono odroczyć 
posiedzenie komisji do wtorku zaś w po
niedziałek wydelegować do Warszawy 
Jednego z członków komisji do Warsza
wy celem porozumienia się w sprawie 
zmiany systemu obliczania r I ł . urzę
dem statystycznym. 

Następnie p. Kazlmlerczak zażądał 
skreślenia pozycji biletów teatralnych, 
wpisów szkolnych | oleju rzepakowego, 
a wprowadzenie pozycji papierosów w 
Ilości 10 sztuk na osobę dziennie oraz 
zamieniania pozycji mąki żytniej na 
pszenna. 

Według dotychczasowych obliczeń 
wzrost kosztów utrzymania Obliczany 
poprzednim systemem wynosi 70,2 proc. 
przy zastosowaniu zaś świeżego syste
mu wyniesie około 100 proc. 

OSTATNIE TELEGRAMY. 

Rząd p.. Witosa chwieje 
Rozłam w „Piaście". 

sto 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: -

Wzmagające się w łonie klubu ..Pia
sta" niezadowolenie z działalności rządu 
p. Witosa -zarysowuje się coraz ostrzej. 

Pod wpływem tego niezadowolenia 
dawna spoistość klubu Załamuje się. 

Już obecnie klub PSL. „Piast" rozpadł 
się na cztery grupy. 

Pierwsza grupa to zwolennicy p. Wito 
sa, druga — posła Bryla, trzecia to koło 
inteligentów pod przewodnictwem posła 

XX 

Dębskiego, zaś czwarta grup* 1 0 ^ jf 
posłowie, którzy dotychczas m e 

szcze swego „pasterza" polltyc 

Wobec tego rozłamu w 
ców rząd p. Witosa zdaje sję być 
grożony, bo gdyby nawet jed 0 8 ' ' 
przy głosowaniu nad votum ^ ^ 8 % 
rządu odmówiła swego poparci *° ^ 
czas p. Witos nie będzie miał 
liczby głosów dla uzyskania v ° ł f ' 
szony będzie podać się do dymi^ 

Zaburzenia głodowe 
w Niemczech trwają* 

OIEŁDY. 
— :o:— 

CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 13-go października 1923 r. 

GOTÓWKA. 
Dolary 900.000. 
Franki franc. 54.350. 
Frariki szwajc. 160.500. 

CZEKI. 
Belgja 50.500—46.500. 
Berlin 0.000135. 
Gdańsk 0.000135. 
Holandja 354.000. 
Londyn 4.450.00O—4.100.00O. 
Nowy Jork 975.000—900.000. 
Paryż 59.550—54.700. 
Praga 26.-J00. 
Szwajcarja 165.400. 
Wiedeń 1382—1275. 
Włochy 44.700—41.050. 
Frank ałoty unji łacijskicj 181,200. 

WIECZORNA POGIEŁDA WARSZAW 
SKA. 

AW. - WARSZAWA, 13 październi
ka. — 

Ostrowiec 3.400. 
Starachowice 1.125. 
Węffiel odcinki po 20 sztuk 2.425. 

85. 

obro-

Pruszkiów 80 
Kauczuk 85. 
Lechita 30. 
Lokomotywy 190. 
Nitrat 75. 
Hurtownia opałowa 9 i' pól. 
Tendencja lekko wzimocritiona, 

tów nlewłefe. 
o 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
PAT. — GDAŃSK, 13 paickiernikn.— 

Dolary am. 5.985.000.ooo—6.OI6.000.000 
Funty szt 29.925.000.000—30.075.000.ooo 
Guldeny hol. 2.593.500.ooo—2.606.500.ooo 
Marka polska 6.982.50—701,750. 
Przekaz na Warszawą 598.500!—601.500. 
Przek. na Paryż 384.035.500—385.962.50O 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
PAT. — ZURYCH, 13 października— 
Holandja 219 i je dna-czwarta. 
Nowy Jork 557.50. 
Londyn 25.29. 
Paryż 33.87. 
Mediolan 25.40. 
Praga 16.75. 
Budapeszt ^0.0307 
Belgrad 6.55. v 

Warszawa 0.0006. 
Wiedeń 0.0078 } trzy-ezwarte. 
Korony austr. 0.0079. 

PAT. — KOLON.jA, 13 października 
Wczoraj przed południem w różnych 
punktach miasta doszło do zalurzeri. 
Aresztowano 5 ludzi, plądrujących skle
py. Popołudniu oddział korniej policji wy 
stąpił przeciw tłumowi, zgromadzonemu 
przed domem robotniczym. Około go
dziny 19e] przed dyrekcją fabryki barw
ników, odbyła sle derhonstraeja bezro
botnych. Policja zrobiła użytek z broni 
siecznej i palntj. W jednej z ulic obrzu
cono z okien domu policje żarzącymi się 
węglami. 

PAT. DUESSTLDORF. 13 paź-
dzlernlką — Z Solingen donoszą, Iż dzle 
slęć tysięcy bezrobotnych splądrowało 
magazyn w mieście. Policja dfła ognia, 
przyczem l i osób zostało zabitych, #5 
rannych. Z Hoehst donoszą, iż 200(1 bez
robotnych oblega zarząd miasta."Skut
kiem strzałów polleti jedna osoba zosta
ła zabita, 10 rannych. 

DYKTATURĄ RZĄDU STRESEMANA. 

AW. — BERLIN. 13 października — 
Na dzlsiejszem posiedzeniu Reichstagu 
przyjęto w trzeclem czytaniu ustawę o 
nadzwyczajnych pełnomocnictwach dla 
rządu. Za ustawą głosowało 310 osób, 
przeciwko 24, 7 wstrzymało sie ód gło

sowania. Wynik ten jest FLICP0^ 
idem nacjonalistów 1 grupy SJL pejj 
mocy ustawy o nadzwyczaj"* 
niocnictwach rząd nlemiecKi 1 ^iF 
ma w najbliższych dniach <ao go6£ 
doiUosłych ustaw w dzledzu" 
darczej i finansowej. 
kłem zostaną wydane K"? w a i k l * 
tyczące reformy walutowe!* 
wą i spekulacją oraz drożyn 

-:o:—• 4\ 
PRZEMYSŁOWI NIE O G R A ^ 

KREDYTÓW. .tfĄ 
PAT. ~ WARSZAWA. 

ka — Ze źródeł miarodajny^" Q je
my sle. że oraniczenla kjg,S3E 
wane obecnie przez PKKP- ueifi&%rł 

TE* czą kredytów, udzielanych . 
nio na potrzeby przemvsłfl ^ 
dytów, udzielanych bankom 
by zobowiązań wobec P ^ ^ n i i O i i 
niczono kredyt tylko t y m ^ i ^y*^? 
re, nie przedkładały w PKK»'\(,jJ, ^ 
walut 1 papierów wartościowi jytf * 
niczone więc zostały tylko W, 
żyć mające do celów speku' 3 ^ 
golnie zaznaczyć należy, 
czono zupełnie kredytów, 
współdzlehtiom 1 bmikom 1 , 1 ( 1 

DLA MIESZKAŃ L NIM 
PIECYKI 8 4 4 

PRZENOŚNE 
SZAMOTOWE 

„ZNICZ" 
Wodna 12, tel. 5-22 

Maximum ciepła 
przy 

minimum opału. 
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N 
M i 
u 
O 

M E B L E _ 

J 
I 

30°!. w M i •"ŚS*'! 
DO PI S 

DODATKI 08 
M E B L E BLURFJ 

O~ PITO. WLEIW «»,{*JRT« 
POLECA 

(róg 



.REPTJBLTKA' 

miselli 
konstantynowska 16. 

w i e l k i e p r z e d s t a w i e n i a 
począ tek o g . 4 (ceny 
z n i ż o n e ) I o g o d z . 8 . 3 0 

w i e c z o r e m . 

OstatnSe 2 dni 633 

0% m m m i m w. upmego. 
Zapisani do grup A. C 1 D raczą zgło
sić się na Ewanglelieką 17 po karty 
wstępu na wykłady." 4619 
U R a n m r 

Uo 

Amerykańskie Okrąty Rządowa 
&O N E W - J O R K U 

* Southampton — Cherbourg 
* *«ttsle od 10 do 16 paf dz. wlączn!o« 

LEYIATHAN 
Października, 2 0 listopada, 

/v> "50 grudnia 

?5GE WASHINGTON 
7 ° ''^^tlernlba, 2 9 - g o grudnia 

£ N Aithcr . 13 Piiiiieinika Z2 pinia 
B Ł , i . . 31 Paźdiieroika 1 GnĄiia 
fiB6rtlB«- 14 Listopada 18 stycznia ""^ Fitom 21 listopada 
«1 rt^dłazd

 z Southampton i Cherbourg 
y t l <m Później. Bliższych Informacji udzie-

u łają niżej podane biura. 
0r*vstna okazja dla ekspedycji 

bagażu. 

D I TAI 7 I C najnowsze paryskie I 
UDUWIl ' wiedeńskie fasony J 
H n n a n m n n m z naj lep. skór zagr 

STELZNER i WEBER 
Łódź, Piotrkowska 141 

P R Z Y J M U J E O B S T A L U N K L 

S T A T E S L INES 

"t.»6vv 
L W Ó W 

Kościuszki 2 
Ł O M Ż A 

Senatorska 5 
W I L N O 

Wielka 67 

-Kaczka 
JBFTWÎ  Sezon jesienny i zimowy rozpoczęty 

5 ^ ? d 
W y ^b« W s z e l k l e 9 ° rodzaju 

w futrzanych w surowym 
' 9o towym stanie. — ^ 

Przv̂ rzyJraowante reperacji >t 
i "'Spne! _ — Akuratna obsługa! 

< A DAWIDOWICZ 
' ^ • ' • j i t ó W i r t M M l 1 8 ( w p o d w ó r c u 

JJ-gie wejście I l l -cie p ięt ro . 

1 LIBERWAN 
KRAWIEC D A M S K I 

O L . D Z I E L N A N i L 

it i ^ a d a m l a niniejszym Sz. Klientelę, 
Da s « / y r n a ł oryginalne modele paryskie 
kleceni l e s i « n n y i zimowy. Przyjmuje 
ftM(rlałuZ w * 8 s n t 6 ° o r a 7 ' powierzonego 

^?'vlan!e Ss. KUentell robota mott być 
^•onam w przeciągu 48 godiifl. 

BRYLANTY, 
z t o t o , s r e b r o , z e g a r k i , s t a r e z e > y k u p u j e 

p ł a c ą c n a j w y ż s z e c e n y 

A.HerszKorn, S ^ % S 
PIERWSZA ŁÓDZKA CHEMICZNA 

Farbiarnia Futer 
W. SZĘJNMANA 

przyjmuje wszelkie futra do farbowania na 
wszystHie Kolory oraz odświeżania na Kolor 
naturalny, jaK też farbują Uty i szopy na Kolor 
sKunKsowy, popielice na Kolor nureK i soboli. 
— Wykonanie— najnowszy system zagraniczny.— 
Przyjmuje się również d o f a r b o w a n i a i a p r e 
t u r o w a n i a wszelkiego rodzaju wełniane, pół-
wełnlane sztnki towarów, resztki, sztuczny Jedwab 

1 garderobę. 
Ceny przystępne. Zlecenia skierować. 

ulica G d a ń s k a Na 3 , an. 9 . 

DFFAŁLLS żyrardowskie,widzewskie, 
r lUljIpCI Sze ib lera, ozorkowskie, 
obrusy, kapy, chustki, ceraty, linoleum, także 
towary na palta zimowe i inne fisi rałv 
wełniane i bawełniane sprzedaje f ' 
HB. Specjalne wi... 
felalków ..Rspoblilsl 

DLA AJ-Wytisfl ZGODA* 
G d a ń s k a 77. <036 

Si. 
Choroby skórne wene
ryczne i moczopłciowe, 

leczenie sztucznym 
słońcem górskim. 
D Z I E L N A JS 9. 

Przy jmuje od 8—10 i pół 
i od 4—S 

D r . M a r j a 

JTOTTI- LewiosoDows 
Chor. raeijaaa i skórne 
(dla kobiet i dzlecO 

Godz. przy), od 11—3 pp. 
w nledz. i święta 11—1 

C e g l e l n l a n a 6. 

Dr. 

S. Kantor 
Specjalista chorób skór 
nych i wenerycznych, 

u l . P io t rkowska 144 róg 
Ewangiel lckle j 

Gabinet Kóntgena 
1 śwlat ło- Iecznlczy. 

Oodiloy przyjęcia: ł>—a i 6—3 
Dla pan S-€. 

Wytwórnia luster 
i Szlifiernia Szkła 
~ * L o d ź , - . ^ •••••z-

Juliusza 20. 
WYKONYWA WSZELKIE ZLECENIA 

W ZAKRES TEJ BRANŻY WCHODZĄCE. 

Zaopatrzcie się w d a m s k ą i m ę s k ą g a r d e r o b ę tytko w firmie^ 

„Oszczędność" 
W Ó L C Z A Ń S K A 4 3 (I-sze piętro, front) 

Dr. m e d . 

LUBICZ* 
C e g l e l n l a n a 4 3 . 

Chorób) skinie, wenerytiaa 
i monopltiowe. 

Leczenie sztuczn. słoń
cem w y ż y n o w y m . 

Przyjmuje od 5 — 8 
w , dla pań oddzielna 
poczekalnia. 

I. 
Dr. 

G d a ń s k a (Długa) 4 2 . 
Choroby skórne, w e n e 
ryczne i moczopłc iowe. 
Przyjmuje od 1.30—2.30 

i od 5 — 8 wiecz. 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr . 23. 

Specjalista chorób skór
nych 1 wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—101 pół, 
1—2 i od 4— 8 

FILHARMONII 
L ° * i ś o godzinie H-ej popoł. 
^ c e r t p o p o ł u d n i o w y p o e t ó w 

Udział biorą: 
J- Wittlin, W Wan4u<ski, 

J- Tuwim, M. Braun. 
& Autorzy wygłoszą ostatnie swe 

• ^ B " . utwory. 

w kasie F l iharmonj i , 

a 'taiica D. FRYDWALDA, 
P o ł u d n i o w a 1 0 . .4575-7 

dn • Publiczność, iż z « 
łaJJ'anr,^,:P0c2yna..n wykłady dla początkujących. 
0», • 2ap'I8v rivl* Pogram wchodzą najnowsze 

8 8 : dla to !̂...ZA-N"IE
 od.godz. 12-3 pp. i od 7-10 w. 

Rutynowany energiczny handlowiec 
foławatnik, lat 33 Wielkopolanin, żonaty, były • 

„ P R Z E D S T A W I C I E L " 
p o s z u k u j e na podstawie pierwszorzędnych referencji 
i świadectw 

„P RZEDSTAWICIELST WA" 
n a P o z n a ń I K s i ę s t w o P o z n a ń s k i e 

fitylko pierwszorzędnych firm. Odpowiednie, ubikacje w centrum 
i miasta Poznania mam do dyspozycji. 

Łask. oferty proszę skierować pod „BławatntK dla M. P." do Tow. 
V A k c .Reklama Polska" Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6. 

zosobnem wejściem 
bez mebli poszuku
je się. Cena obojęt 
na. Oferty do .Re
publiki* sub. , J . R, 
B \ 488 

Młody 
II 

kawaler, poszukuje 
pokoju na kilka go
dzin dziennie na 
przyjęcia. Oferty' 
sub . M a h e l ' db 
.Republ ik i ' . 

G u s t a w a 
T U B I A S Z Ó W N A 
udziela lekcji gry 
na fortepianie. Za
stać można od 1-3 
Zachodnia 36 m. a 

Di. D. Fiifl 
SIENKIEWICZA 37, 

Choroby 
wewnąt rz . 1 dzieci 
przyjmuje: 12-116-7 

telefon 24-78. 

CHŁOPCY 
do roznoszenia gazet 

P C I T 1 Z E 1 
Zgłaszać się do admi
nistracji „Republihi". 
u l Piotrhowsha 49. 

[ K A L N l A SZTUCZ 

ŁÓDŹ, ul. Przejazd Jfc 1. 
FABRYKA kołder gobelinowych 
i pikowych, różnych płócien'po
ścielowych, oraz różnych półweł 
nianych i wełnianych towarów | parter.' 

r. męskich i damskich. 

nej formy dziur irie 
do poznania jak w 
ubiorach, towarach 
swltrach, firankach, 
tak w dywanach. 
Obecnie Piotrkow
ska 92, w podwórzu. 

4558 

[o czytali posłowie, senatorowie i członkowie mM 
^ BROSZURA P O D T Y T U Ł E M : 

„Skarb państwa 
a Kredyt P|oralny" 

podaje nowe sposoby naprawy Skarbu, walki z drożyzna, 
paskarstwem i spekulacją, ponwza równiej tak ważne za
gadnienia jak — Ochrona lokatorów i przeracbowanie dłu
goterminowych zobowiązań przedwojennych. Broszura ta zo
stała rozesłana wszystkim posłom, senatorom i członkom 
rządu; n a b y ć m o ż n a w e w s z y s t k i c h k s i ę g a r n i a c h . 
— ' C e n a 1 8 0 0 t n k p . - > • -

D y r e k c j a K o n c e r t ó w A l f r e d S t r a u c h . 

**arzystw ^związków i kompletów ceny ulgowe. 

wynajęcia 
w n o w o w y k o ń c z o n y m d o m u ( r ó g K i l i ń s k i e g o I 
S e n a t o r s k i e j ) różne mieszkania: z 2-ch do 4-ch pokoi z 
kuchnią ze wszystkimi wygodami. Bliższe szczegóły u p. 
F i s z e r a , P u s t a 9 alb,o u p. P a c a n o w s k i e g o , M o w o -
m i e j s k a 2 7 . 4625 

- S A L A F I L H A R M O N J I -

C z w a r t e k , dnia 18 października 

V«ty konc«art z cyklu wie lk ich 
so l is tów. 

Wykonawca programu 

MIKOŁAJ 

ORŁOWU 
Szczegóły w afiszach. 

Bilety w Kasie Filharmonjl. 
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Łódzka Orkiestra FHharmonlcz. w Łodzi. 
SALA F I L H A R M O N I I p £ S 

DziŚ o godzinie 12.30 Dz iś 

2-gS Koncert Ludowy 
(poranek symfoniczny) 

Dyrekcja: M a r J a n R u d n i c k i 
solista: S t a n i s ł a w Z n i c z (baryton). 

W programie miedzy Innem! utwory Noskowskiego, 
Zielińskiego oraz prolog do opery „Pajace". 

W T O R E K , 16-go bm. o godz. 8.30 wiecz. 

3 Wie lk i K o n c e r t Symfon iczny 
Dyrekcja: W . B e r d l a j e w 
solista: E g o n P e t r l . 

W programie m. In. Skriabin syraf. I-sza, Mozart 
<tj» koncert D-molle. 

Bilety do nabycia w kasie Pllh. od g. lo—1 l 8—7 

G A T U N K O W Y C H 

„ALBIN" 
" K. E. H. 

Łódź. KilińsKiego (WidzewsKa) 95 
poleca: w y b o r o w e gatunki w ó d e k oraz 

po cenach umiarkowanych. 
l ik ierów 

D y p l o m o w a n y K r a w i e c m ę s K i ^ISjflflpJft-
• - • — UCILLJL . ' . TL TL !1 

L. LENKIMSKI, B o » e d y k t a w 8 poleca n a j n o w s z e m o d e l e po cenach przystępnych 
1 z akuratna. obsługa,. — Specja lno- : R o b o t y f u t r z a n e . 

D O M H AMD ŁOWY # 

l i l i i i GOLDMAN 
Łódź , P i o t r k c w s k a 1 3 0 , t o l . 2 9 2 

SKŁAD: 
Konstantynowska 100 , te ł . 8 3 0 
— : . •••=== poleca -
B E N Z Y N Ę L E K K Ą i C IĘŻKA 
AmeryKanslde oleje $t?\z\z&%ly 
Nafta niDiO' maszynowy, wrzecionowy, ga-
ilullu, Uleje, zowy, ło2ysk, motorowy I ln. 

S m a r y l do wozów, do lin l dc pasów. 

Tłasztz „TovottG", Smoła ^ ^ 5 ^ 
Parafina, Wazelina techn!, pasta do obuwia 

1 inne przetwory chemiczne. 
C E M E N T .,327 

Dr. 

W. Dntkfewitz 
Ł ó d ź , 

Piotrkowska 50 
Choroby skórne 

I weneryczne. 
Przyjmuj* od 4 — 7 » „ 
w niedziele U»łeU 8-12 

Dr. 
1 
Chor. skórne 
i weneryczne 

Crzyjmuje od 6 do 
' i pót p. p. w nie
dziele 1 święta 

od 1 1 — 1 . 
Slimili1.(Binid]Ua) 

Lekarz dentysta 

Feliks Sefdengart 
Z a w a d z k a 1 0 . 
wznowił przyjęcia 

od 10—1 i od 3—7 
po poł. 563-10 

Rajonmi »n* 

Z u r » a l e 

Mód 
„ **** -

Plotrkow»K» 

dcii* 

ll 

K u p n o I s p r z e d 

(za wyraz 2000 mk.) 

k a z j a ! Używaną 
jadalkę mam do 

sprzedania w dob
rym stanie. Zawadz
ka 4, m. 4. w godz. 
od 2 do 5. 4607 

P alto męskie zimo
we oraz nleno-

szone damskie oka
zyjnie do sprzeda
nia. Pomorska ) * 7 
m. 6. 4628 

KCJNEROL 
p r z e w y b o r n y t łuszcz roś l inny 

zawiera 100 proc. czystego tłuszczu z orzechów kokosowych. 
Przedstawiciel: S. Goldberg 1 M. Blnnicweig, Piotrkowska. Nr. 41 

tn*uuu*uuu*nuHHXx**mHn*K 
E A r a ^ K U Ś N ^ E R S K I CH. ME FISZLEWICZ 

Wschodnia 51 ( róg CeglelnianeJ) 

WYKONYWA W S Z E L K I E ROBOTY FUTRZANE. 
Akuratna obsługa! Ceny przystępne! 

U*MX*UUUn*H**H**HXUXH*Xi 

PRZĘDZĘ ANGIELSKI! 
na miejscu, wprost z przędzalni 

F i r m y T h o m a s Tay lor , Mancheste r 
Nr. Nr. 1J32,1(40, AroO, 2i44, 2|50, 2(60, 2i80, 2il00, 2jl20 
surową, gazowaną, najwyższe gatunki merceryzowanej: 
Wyroby włókiennicze: Zcphir, Cambrigdc, Satynę 
w kwiaty, Markizety białe i w kwiaty, Batysty i in. 

poleca 
Jeneralny Przedstawiciel na Polskę. 

A. J, Nlk le lburg, Łódź , u l . Zachodnia Hi 5 3 
Tolef . 14-61. 

01 
powróc i ł . 

Choroby skórne, w ło 
sów, weneryczne I mo-

czopłclowe. 
Leczenie świat łem (lam
pa k w a r c o w a ) I p romie 

nlaml Rontgena. 
Zawadzka Xi 1 . 

Telefon Nr. 25-38. 
Prłylmuje od 9—11 od &— 

Dli pafl od *— S. 608 

I.L 
NAWROT NS 7. 
Choroby skórne I w e 

neryczne 
przy jm. od 10—12 I 6—7 

D r . m e d . 

Kerszner 
Z i e l o n a 1 6 . 

Choroby dzieci i wewnętrzne 
Przyjmuje od l—3 i 6—8 

Kto ifite mi 

i o sprzedania duzy 
J dom z oficynami 
l ogrodem, 5 pokoi 
stajnia l różne obór 
kl zaraz do zajęcia. 
Wiadomość, Pomor
ska 86. 520-3 

N a u k a I w y c h ó w 
(za wyraz 2000 mk.) 
Hebrajskiego udzie
li la dyplomowany 
nauczyciel szkół po
wszechnych Lewko
wicz, Piotrkowska 
nr. 42. 564—7 

Bdzielam gruntow
nie matematyki 

i fizyki w zakresie 
klas 8-miu. A. Cy-
trynowskl, Dzielna 
22. 454-6 

dobrze, fachowo i tanio naprawiony samcclióil 
liiscli zatelefonuje Bo 572 

do Central. Warsztat. 
Samochodowych 

I n i . 

I S - k a 

iM, ol. Sienkiewiczu 41. 

Binro Elehlrotetliniczne i Warsztat} icperacyjne 
P. SZULC 
Ł Ó D Ź , Andrze ja 9 / 

Budowa aparatów" i dźwigów elektrycznych 
oraz ich konserwafja i reperacja. 

Przewijanie motorów i dynamotnaszyn 
wszelkich systemów i napięć. 

I n s t a l a c j e ś w i a t ł a I s i t y p r z e n o ś n e j 
J a k r ó w n i e * u r z ą d z e n i a s y g n a l i z a c j i . 

Ws,zclkl materjał instalacyjny stale na składzie 

W f l l e i B i e f i f l ^ f f L 

oraz poprawia wszelkie 
raktery pisma w ciąg 

Konstantynów 

IJKUSZERKA PIPI-
» K O W A przyjmuje 
z a m ó w i e n i a pań 
mlejscowj'ch i przy
jezdnych, Piotrkow
ska Nr . 132. 947 

S tudent udziela ma
tematyki, łaciny, 
fizyki, języków. 

Kilińskleo 86-3 dru-
gałbrarńa (godzina 7 

Student udziela lek 
cji indywidualnie 

i zbiorowo. Piotr
kowska 16, m. 22. 

S tudent udziela ma 
tematyki, języków 

Kilińskiego 86 M . . 
druga brama, godz 
7-ma w . 527-4 

dziew«yfl; fi* 
nnszenU 1 4o.!f 

DOBREM * buchalter̂, r i5lfl podwójni 1 V maszynoj-pô  posady l»Va l«* 
inną f$ 
wa w t " n , , k " < ) f 

wem l i * Ci* 1 
wem oi 
później- gani',. 

rytui ln* i 

łowy 

Angielski, francuski, 
niemiecki kursy 

Amblard Deb.Plotr-
wska 120 

dolna pianistka, u 
czennlca znako 

mitych profesorów, 
udziela lekcji gry 
forteplanewej. Ofer 
ty do „Republiki" 
sub „Zdolna". 4622 

P o s a d y 
z a o f i a r o w a n e . 

(za wyraz 2000 mk.) 

rhłoplec na posyłki 
L potrzebny. Wiado 

ul. Piotrków 

Prenumerata: 

mość 
ska 115. Charles S. 
Fels, w godz. od 
1—2. Świadectwo 
pożądane. 4584 

«,»nta»lflie., <eOJ 

( Z a w y r " ' rftitf 

pokoju 
pobli;" 

Z a g u b - ^ ) 2000' 

ki. 

graf e I » ^ 
mioty- ^ z

b c e i« e 

Cegi^fl 
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